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Wychadzi codziennie, prócz nie-, 
dzieli i świąt. — Przedpłata pólrocz- 
na we Lwowie 9 zr., óćwierćroczna, 
4 zr. 30 kr., miesięczna I zr. 30 kr-— 
Przedpłaia na prowincyi wraz z prze: 
sylką pocztową pólrocznie ik zr, 
cwierćrocznie 5 zr. 30 kr. m. 


Prenumerować można w redakcy 
Gazety narodowej pod nrm. 139. w 
mieście, tudzież we wszystkich urzę 
dach pocztowych. — Za inseraty pla- 
ci się od wiersza (drukiem garmont) 

; za pierwszy raz po 3 kr. m. ky a za 
każdy następujący po 1 1/2 kr. m. k 
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nestyi. — Qdezwa Gołowina do ludów sławiańskich. 
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- Sprawozdanie jenerała Katalonii. i 
Sejm Wiedeński. 
Wiadomości handlowe i inseraty. 


— Pos — 
DUCHOWIEŃSTWO RUSKIE. 


Apostołowie religii Chrystusa, wielkie mają prze- 
znaczenie do spełnienia, względem ludzi, ojczyzny i 
Boga. Duchowieństwo ruskie pełniło to przeznaczenie 
od chwi!i kiedy zostało apostolstwem chrystyanizmu. 
Wglądnijimy w dzieje narodowe upłynionych wieków 
a snadniej zrozumiemy, 0 iłe pełniło i może nadal 
pełnić duchowieństwo ruskie względem ojczyzny na 
szej swoje posłannictwo. 

Włodzimierz W. przyjąwszy z bojary grecką wiarę, 
pierwszy poslanowił (986, 989 r.) metropolitę, archi- 
rejów i archimandrytów i całe duchowieństwo grec- 
kie miał urządzić, i jego władzę oznaczyć prawami, 


które znane są pod nazwiskiem ustawy Włodzimirzow- 


skiej, Od lego czasu duchowieństwo pozostało slowa- 
rzyszeniem polityczno - religijnem, wszystko mogącem 
w kraju. Ulrzymywane kosztem dziesięciu z lego wszy- 
stkiego, co dochód książęcy i prywalny slanowi, a 
mianowicie z sądownictwa, handlu, domów, gospo- 
darstwa wiejskiego ild.; nie zależy jak lylko od pa- 
tryarchy caro-grodzkiego, który jego był głową i wyż- 
sze stopnie hierarchii kościelnej sam rozdawał, a przy- 
tem własnemu tylko podległe sądownictwu, do któ- 
rego niewolno było mięszać się samym nawet knia> 
ziom, używało zupełnej niepodległości w kraju. 

Wkrótce potraiiło sobie zapewnić panowanie nad 
umysłami rozszerzając cywilizacyę Carogrodzką, której 
było prawie jedynem kanałem, i trafiając do obycza- 
jów, nałogów, przesądów i zabobonów sielskiego i 
grodziańskiego ludu przez cudolworcze obrazy, urojo- 
ne zjawiska, zmyslone powieści, słowem fanlas- 
magorią religijną, zachwycającą niezmiernie umysły 
ciemne. Oprócz umysłowej przewagi i religijnego 
wpływu, posiadało jeszcze niemałą władzą polityczną. 
Rej wodziło na wiecach miejskich, używanem było 
do rad i godzenia sporów kniazkich, a rozciągając 
swoją władzę sądowniczą nad wszystkimi mieszkańca- 
mi w sprawach nietylko duchownych ałe nawet i w 
wielu cywilnych, panowało w kraju przez straszny 
teroryzm ustawy Włodzimirskiej, zagrażając wszyst: 
kim okropnemi karami, jakoto: oprócz pieniężnych i 
moralnych, odcięciem nosa, wargi, ucha, ręki lub no- 
gi, kamienowaniem, topieniem lub pod deską zbiciem 
na miazgę. Duchowieństwo mogło przeto albo nie- 
zmiernie zaszkodzić albo usłużyć Polsce 0d czasu, kie- 
dy ziemia Ruska z Polską połączone zostały. 

Usłużyć Polsce zawsze chciało. Nie wahało się na- 
wet wyrzec się swego kościoła 'dla łacińskiego i w 
papieża uwierzyć, ażeby tylko zadość czyniąc żąda- 
niom katolickim, zbliżyć przez religią wzajem do sie- 
bie mieszkańców krajów połączonych w jedną wielką 
Ojczyznę. Wtenczas bowiem, kiedy Poleolog szukał w 
połączeniu dwóch kościołów skutecznej pomocy prze- 
ciwko Turkom, metropolita ruski Sidor chciał utwier- 
dzić przez takowe połączenie braterstwo pomiędzy 
Rusinami i Lachami. 1 unia dwóch kościołów, do 
której od tak dawna duchowieństwo greckie pochóp o- 
kazywało, podpisaną została w Florencyi r. 1459 i za- 
Taz przyjętą w krajach ruskich z Polską i Litwą po- 
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łączonych; ale jeszcze nie przez całe duchowieństwo. 
Nie mała część, co zrazu odstąpić niechciała swegu 
kościoła, prowadzona jednakże do pojednania przez : 
tolerancią braterską, którą na próżno przerwać usiło- 
wał Władysław Jagiełło, powodowany fanatyzmem ka- 
tolickim, przystąpiła także do unii, którą tym sposo-. 
bem odnowiła r. 1593. -To wzmogło niezmiernie siły 
narodu polskiego, i drogą zamknęło wielce moskiew. 
skiemu przez religię wpływowi do nowego kraju. — 
Wszystko to było dobrodziejstwem tolerancyi i jakich 
takich swobód, których lud ruski bezpiecznie używał. 
Wątpić nie można, że dłuższa tolerancya i te same 
swobody niebawem byłyby, dokonały dzieła powsze- 
chnego i nierozerwanego połączenia się z sobą dwóch 
wyznań znakomitych w Polsce 

Ale Jezuici zaczęli za Zygmunta III. gwałtem przy- 
muszać do unii, niezmiernie prześladować zaś lud ru- 
ski, który w następstwie naturalnem, w takim razie 
nie tylko ze nieprzyjął unii, ale nawet przyjęlej wy- 
rzekał się. Z tąd powstała dyzunia dwóch kościołów, 
a tej właśnie Moskwa potrzebowała najbardziej, 

Trzeba albowiem wiedzieć, że Moskwa na miejsce 
patryarchy Carogrodzkiego, którego władza upadała z 
upadkiem cesarstwa greckiego przed lą samą polęgą 
talarską, co Moskwę z nicości podnosiła, usiłowała 
od dawna zostać głową kościoła greckiego, ażeby przez 
kościół mogła przyciągać do siebie 'jednowierców i 
całą opanować Słowiańszczyznę, 1.dla tego w r. 252 
proponowaną „przez Inocentego 1V, unią dwóch ko- 
ściołów odrzuciła, i statecznie odpychała narzucającą 
się władzę papieżów, a w r. 1429 Sidora, metropolitę 
Kijowskiego nawet uwięzić i osądzić w mnichy kaza- 
ła, zato, że ogłaszać unią florencką u niej poważył 
się; nareszcie, ażeby zabtzpieczyć niepodległość swo- 
jemu kościołowi od wpływów papiezkich, zupełnie 
oddzieliła swoją metropolią od Kijowskiej. Odtąd co- 
raz wyrażniej dążyła do zamierzonego celu. NY idoki 
jej względem ziem ruskich była sparaliżowała na 
chwilę unia dwóch kościołów prawie powszechnie w 
Polsce, jakiśmy to już powiedzieli, przyjęte: 


(Dokończenie nastąpi.) 
Sprawy Polskie. , 


— Że Lwowa. 

Wydział głównego miasia przesłał 24. Października 
do sejmu wiedeńskiego następującą odezwę: 

Wypadki 6. Października mocno nas obywateli mia- 
sta Lwowa wzruszyły. 

"Miasto Lwów jak cały naród Polski kochając wol- 
ność, czuje najwyższą sympalyę dla obywateli miasta 
Wiednia, którzy z lak bohaterskiem poświęceniem 
w obronie zagrożonej wolności wystąpili. 

Imieniem miasta Lwowa, my reprezentanci jego, u- 
znajemy męziwo deputowanych, którzy w tak tru 
dnej chwili na stanowisku swojem dla dobra tylu na- 
rodów pozostali. 

Przekonani, że wysokie zgromadzenie, sprawy wol- 
ności z całą energią bronić będzie, i na swojem lru- 
dnem slanowisku mężnie wylrwa, oświadczamy, ze 


mieszkańce miasta Lwowa wysokie zgromadzenie wszy- _ 


stkiemi siłami wspierać będą, i w obronie wolności 

życie i majątki poświęcić są gotowi, pewni, że na ie, 

drodze i naród polski swoje swobody odzyska. 
Uwiadomienie. 

Wydział główny miasta Lwowa wyznaczył z grona 
swego komisyę bezpieczeństwa, porządku publicznege 
i gwardyi narodowej, której to komisyi zadaniem jest, 
czuwać nad bezpieczeństwem i porządkiem publi- 
cznym, i użyć wszelkich środków do lego celu ,pro- 
wadzących. 

Do składu tej komisyi wchodzą następujące obywa- 
tele: Alscher Maciej, Boczkowski Kasper, Darowski 
Mieczysław, Hajdel Karol, Kulczycki Tomasz, Macie- 
jowski Felix, Menkes Oswald, Sękowski Aleksander, 
Smiałowski Felix, Wysłobocki Hieronim i ksiądz Zu- 
brzycki Roman. , 

Członkowie tej komisyi dla odróżnienia w razie po- 
trzeby nosić będą jako oznakę zewnętrzną wstęgę bia- : 
łą z kokardą u nakrycia głowy, a prócz tego każdy ; 
z nich mieć będzie przy sobie kartę legitymacyjną, | 


| 
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Wydział głowny miasta Lwowa podaje to niniej- 
szem do wiadomości publicznej w celu, aby każdy 
| mieszkaniec miasta Lwowa, czy stały czy czasowy tej- 
że komisyi, tudzież pojedyńczym komisarzom, którzy 
by w razie potrzeby zwyż opisanymi oznakami wykazali 
się, był posłusznym, i do ich postanowienia zasl0s0- 
wał się. 
We Lwowie dnia 24, Października 1848. 
Sekretarz 
Zbyszewski. 


i 

„ Prezes 
„Gnoiński. 
Posiedzenie Rady narod. 


cenir, z d. 26. paźdz. 


vPrzewodničzy A. Batowski. 
$ R U z r 
Przewodniczący, oświadczywszy że wydział kierują: 


cy w imieniu całej Rady wysłał deputacyę do Guber- 
natora Zaleskiego w celu powitania go i przedstawie- 
nia mu najnaglejszych potrzeb, i niebezpieczeństwa, 
jakie grozi obywatelom ziemskim 7 powodu obałamu 
cania i podżegania chłopów, - wezwał Darowskiego 
do sprawozdania z lego poselstwa. 

Darowski zadosyć czyniąc temu wezwaniu uwiada- 

damia, że oprócz niego składała się depulacya z Ale- 
ksandra Batowskiego, Teodora Borowskiego, Włodzi 
mierza Dzieduszyckiego, Piotra Wasilewskiego i Mar- 
celego Zuka Skarzewskiego, i oświadcza że Guberna- 
tor uprzejmie przyjął deputacyę, a wysłuchawszy przed- 
stawienia, odpowiedział, że on wie już o wiclu nad- 
użyciach, i ze wszelkich środków energicznych użyje 
aby takowe powstrzymać; Dzerowicza obiecał wydalić 
z kraju. 
, Następnie Pilat zdawał sprawę ze swego poselstwa 
do Wrocławie i :Wgo księstwa Poznańskiego, które 
odbył w celu obznajomienia się z dziełami w tamtej- 
szych szkołach zaprowadzonemi i całą organizacyą 
szkół i zakładów naukowych. Powiedział że był w Kra. 
kowie u Gubernatora i oświadczył mu cel swej po- 
dróży, co Gubernator pochwalił i w razie potrzeby 
z funduszu szkolnego pewną kwołę na książki szkolne 
zaliczyć obiecał. 


Polem wylicza dzieła, ich ilość które zastał w księ- 


garniach tamtejszych i które tam zamówił, woehodząc 
w dalsze stosunki z księgarzami i nauczycielami. 
Poczem odczytał 


kraju z dnia 19. października, 


liulcnbauer oświadcza, że przybyła deputacya z Kady 


złoczowskiej i prosi, aby wyrobić 


polrzebę. zmiany takiej roty przysięgi na inną, 


i Sroczyńskiego Maryana, I I 
Skarzewskż „uwiadamia zgromadzenie, 


i wymagać nie będą. 
nie, i slan rzeczy, wydział kierujący wnosi, aby Ra- 


| da centr. ; uchwaliła 


stępujący: 
| koju ' krajowego, 
i nami fałszywe rozsiewają wieści, 


'winności z gruntów rustykalnych przez Was posiada- 


sekrelarz listy z Wiednia z 20i 
ż2 paździer. a prezydujący odezwę posłów naszych do 


ù ` Gubernatora 
zmianę dotychczasowej roly przysięgi dla wójtów wr. 
1846 przez. Sladyona wprowadzonej, w której rząd o- 
bowiężywał ich do posług denuncyantów i szpiegów. 
Ucuwalono wesprzeć tę deputacyę i prezydujący wy- 
znaczył Chwaliboga Bogdanowicza i Gębarzewskiego, 
którzy społem z nią mają przedslawiać Gubernatorowi 
do u- 
| łożenia której wyznaczył prezydujący Widmana Karola : 


że w skulek 
wezwania wydziału kierującego do Rad obwodowych, 
| dwanaście z pomiędzy nich już się uświadczyło wzglę- 
dem wydawania dokumentów ze strony dziedziców, 
(iż ani pańszczyzny ami żadnych powinności już nigdy 
Zważając na teraźniejsze położe- 


okólnik do Rad obwodowych 
wskazujący polrzebę tego oświadczenia ze strony oby- 
|wałeli ziemskich dla tych gmin, któreby sobie tego 
życzyły, i proponuje wzór takiego oświadczenia na- 
„Ponieważ nieprzyjaciele porządku i spo- 
wywołując nieporozumienia między 
jakoby właściciele. 
ziemscy w ozasie przywrócić chcieli pańszczyznę Í po- 


'nych, od których uwolnieni jesteście, zatem dia pe- : 


wności i spokojności waszej daję wam niniejsze pi» 
semne przyrzeczenie imieniem mojem i następców mo: 
ich, iż nigdy i pod żadnym pozorem ani pańszczyzny 
ani zadnych urbaryalnych danin od was wymagać nie 
będę." 

Fabry chce, aby takową deklaracyę wydawali tylko 
ci obywatele, którzy przed 15 maja r. b. paisan 
nie darowali. 

Przeździechi oświadcza powody, dla których ohwóg 


stanisławowski swego zdania w tym względzie dotąd 
jeszcze nie objawił. 

Piotr Wasilewski zbija zdanie Fabrego, i sprzeciwia 
się takowemu. Wniosek wydziału kierującego przy- 
jęto prawie jednomyślnie. 

Na wezwanie prezydującego zdaje Malczewski sprawę 
z wydziału gwardyi względem wniosku tyczącego się 
prędkiego i łatwego uzbrojenia gwardyi: oświadcza 
zdanie tego wydziału, że lam gdzie już jeden szereg 
w palną bron jest zaopatrzony, drugi i trzeci szereg 
może być w piki uzbrojony. Wszelako wydział życzy 
aby to zdanie było i Dowódzcy gwardyl przedłożone. 

Sroczyński zwraca uwagę, że podobne uzbrojenie 
jest bardzo niebezpieczne, tem uzbrojeniem zastawia- 
łyby się reakcyjne kupy, ktore mogłyby jawnie uzbra- 
jać się w piki pod pozorem formowania gwardyi na- 
rodowej. z add 

Przezdziecki wnosi, aby wezwać obywateli ziemskich 
do składania jednej piątej części broni palnej w celu 
uzbrojenia gwardyi. Przy głosowaniu w skutek uwagi 
Sroczyńskiego wniosek wydziału gwardyi prawie je- 
dnomyślnie upadł. "e 

Przeździeckiemu zaś Rubenbauer oświadczył, że po- 
dobna odezwa do obywateli kraju, jaką on wnosi, już 
parę dni lemu jest uchwaloną, a jej przygotowanie 
polecone Leligdowiczowi. ao 

*Prezydujący wezwał Leligdowicza do odczytania tej 
odezwy. Po przeczytaniu, wniesiono kilka poprawek 
względem samych tylko wyrazów; gdy te uwzglę 
dniono, przyjęlo i całą odezwę. 

W końcu odczytał sekrelarz wezwanie Rady rzeszow- 
skiej, aby przez nią przesłane podanie o odwołanie 
uriopników, którzy włościan buntują, przez osobną 
deputacyę komenderującemu przedłożyć, I dogamać się 
od niego zadośćuczynienia temu żądaniu. 

Prezydujący wyznaczył do uskulecznienia tego obb. 
Stanisława Malczewskiego i Zygmunta Wolańskiego. 

Cięgłewiez dodaje, aby i Gubernatora o lem zawia 
domić i zarazem mu przedslawić potrzebę odwołania 
urlopników. Przyjęto i ten wniosek. 

Na tem zakończyło się posiedzenie. 

Posiedzenie wydzidu miejskiego z d. 24 paźdz. 

Po odezylaniu krótkiej treści wniosków i podań, 
które pod rozwagę były wzięte na ostalniem posie- 
dzeniu, przysiąpiono do następnych rozpraw nad o- 
dezwą do sejmu. 

Ob. Malisz, w imieniu komisyi odczytał osnowę tej 
odezwy, proponując jej przyjęcie. Ob. Juniechi pro- 
ponował przyjęcie innej przygotowanej przez siebie 
odezwy, którą odczylał, Zgromadzenie poslanowiło 
wziąć pod rozwagę tylko tę ostatnią, którę przyjęło 
polecając ob. Uauniechieme poczynić w niej wskazane po- 
prawni i ouczylać ją ostatecznie na następnem posie- 
dzeniu. 

komisya finansów zdała następnie sprawę względem 
pensyr burmistrza Festenburga i wniosła, azeby mu 
lakowej nadal odmówić. Wniosek ten przyjęto. 

komisya budownicza przedłożyła lakże swoje spra- 
wozdanie względem straznic gwardyi narodowej na 
Z tego sprawozdania okazało się, że ob. 
niektóre po- 
trzeby proponował przeto w imieniu 
komusyi ob. Szzułowsńt, ażeby wydział miejski oświad- 
czył swoje podziękowanie za ten czyn patryotyczny. 
Wniosek ten jednomyślnie przyjęto. Ta sama komi- 
sya zwróciła uwagę wydziału na wniosek ob. Jabłoń- 
skiego, względem ustanowienia osobnych komisarzy 
do czuwania nad czystością ulic miasta, żądając ażeby 
takowy został odrzucony. Co też nastąpiło, gdy ob. 
Słojałowski wskazał, ze urząd budowniczy może i po- 
winien w tej mierze rozciągnąć lepszy nadzór, który 
w następstwie tego postanowił mu polecić wydział 
miejski, 

Ob. Duniechi odezytał poprawioną odezwę do sejmu. 
Przyjęto takową i polecono przełozyć ją na język nie- 
miecki, z zastrzezeniem, ażeby była przez wszystkich 
członków wydziału podpisaną. 

kormisya bezpieczeństwa zdała sdrawę o arsenale 
miasta i wniosła, aby się on upomnieć i przytem klu- 
cza do archiwum zaządać; proponowała także celem 
przejrzenia tego archiwum i upomnienia się O prawa 
miejskie, wyznaczenie osobnej komisyi złozonej z ciu 
członków, Wnioski te przyjęto z zastrzeżeniem za- 
trzymania w aktach wydziału miejskiego oryginału 
proźby w tej mierze zaniesionej do władz przez arty- 
leryą miejską. 

Ta sama komisya żądała nakoniec, ażeby ją upo- 
ważniono, z powodu wielkiej liczby złodziei, do przy- 
jęcia 4 rewizorów z płacą miesięczną 15 złr., krom 
nagrody, im przynależnej w szczególnych przypadkach 
odkrycia kradzieży, celem śledzenia poruszeń złoczyń- 
ców i zapobiegania kradzieżom. Wniosek ten przy: 
ęto i posiedzenie niniejsze zamknięto, 


dzielnicach. 
Słtorowicz zaspokoił swoim kosztem 
tych strażnice; 


O Gazecie Powszechnej. 


Przedstawiliśmy juz czytelnikom naszym wartość 
polityczną gazety powszechnej. . Teraz znajdujemy o 
niej następujące zdanie w dzienniku stanisławowskim, 
jednem z najlepszych pism polskich. 

Oprócz gazety poznańskiej, jedna tylko lwowska 
gazela powszechna, należała do Czechomanów. 

Wszakże ocknęła się wcześniej, i jak sama twierdzi, 
zaraz po rewolucyi wiedeńskiej wypowiedziała przy- 
jaźń Jelaczycowi i Czechom. Skrócha nigdy nie jest 
zapoźną; ale aby mogła dopomódz ku zbawieniu, po- 
trzeba pokory nie pychy. Tymczasem gazela powszech- 
na przyznawszy się głośno w nrze 29 do zasad gazety 
poznańskiej mówiąc: ` i 

„Aby czytelników przekonać, że ocenianie stosunkow. 
słowiańskich nietylko nam jedynie jest własciwem, że 
nie z poetychiego jakiegoś stanowiska zaczerpnięte, ale 
na zimnej polityki rachubie oparte; przytoczymy kilka 
artykułów z gazety polskiej poznańskiej." 

"Podobieństwo mysli jest uderzające; wseakże inu- 
czej być nie mogło, gdzie rozumowanie na niczbitych. 
faktach historycznych na odwiecznych prawach naro- 
dów, a zatem nu prawdzie oparte.“ 

Teraz w nr. 40 ogłasza się prorokiem, zapewniając, 
że Lo wszystko przeczuła i przepowiedziała: w; 

„Stało się (mówi) cośmy przewidywali: Austrya gi- 
nie... . Przewidywalismy, że gdy pożar słowiański 
buchnie, zniszczy wszystko, co mu opierać się waży.. . 

„Niestety! Czesi do ostateczności posuwają swoje po-` 
lityczne lamolubstwo; wątpić należy, czy to jest rozsą- 
dnie ś zbawiennie." i 

„Powiedzieliśmy raz, że nie wiemy, czy Jelaezye bę- 
dzie Kromwelem, czy Monkiem, czy zbawcą Słowiań- 
$żczyzny; w pierwszym i wtorym razie przepowiedzie- 
lismy los. Spełniło sig.“ K % 

My gazecie powszechnej nie możem przyznać pro- 
roczego ducha, niewidząc wcale wszyslko niszczącego 
słowiańskiego pożaru — nie możem oraz wierzyć 
w szczerość jej nawrócenia się, kiedy ona wątpi do- 
piero, czy samolubstwo Czechów jest rozsądne i zba- : 
wienne. Nawet owa sławna przepowiednia losu Jela. : 
czyca niezupełnie nas przekonywa. Dawna to bowiem | 
i zużyla sztuka wróżek 1 kalendarzy, zapowiadać je-' 
dnocześnie radość i smulek — pogodę i słotę, a na- 
wet i ta sztuka nie udała się tą razą, bo Jelaczyc ani 
Kromwel, ani Monk, ani zbawca Słowiańszczyzny, ' 
ale po staremu 'powszedni, czarnożółty jenerał au-' 


stryacki, i 


Tarnów 21. października. Wielki tłum ludu uzbro- 
jony w kłonice, kije, widły, młoty, kamienie i rozma- 
ite narzędzia, zgromadził się koło ratusza, gdy się do- 
wiedział, że Langer, oberzysta z Dęmbicy, znany na- 
txelnik i podzegacz rzezi okropnej zr. 1846, miał być 
z więzienia wypuszczony i wysłany do Rzeszowa dla 
tłumaczenia się osobislego przed tamtejszemi władza- 
mi. Lud zgromadzony wołał: Dajcie nam Lange- 
ra, ciskał kamieniami w okna więzienia tego zbro- 
dniarza, i szturmował do drzwi ratusza, gdy policyan 
przytomny, przywołał natychmiast straż wojsko- 
wą, której oficer dostrzegłszy, że była niewystarcza- ` 
jaca, przywołał także i gwardyę narodową. Lud przy- 
jał gwardyę z okrzykami; Niech żyją gwardziści 
nasi, wam tylko powierzamy Langera, i rozszedł się 
koło północy. O pierwszej godziny zajechały dwa po- 
wozy pocztowe, do jednego z nich oficer od pułku 
Wilhelm chciał wsadzić Langera; ale straż gwardyi 
nie dopuszcza go do więzienia i oczekuje rozkazu od 
swojego oficera; gdy ten przybył, wywieziono Langera 
do Tarnowa pod silną eskortą. 

Langer aresztowany został jeszcze w sierpniu. Dla 
czegoż władze wstrzymują się ciągle z wydaniem 0- , 
statecznego wyroku przeciw temu zbrodniarzowi, i` 
zamyślają nawet puścić go na wolność, bez względu 
na słanowcze dowody jego zbrodni i machinacyi, po- ` 
między chłopami, przeciwko publicznemu bespieczen- 
stwu złożone sądowi? Trzebaż, ażeby sam lud sądził i 
karał po swojemu zbrodniarzy, których władze prote- 
gują? Niech na to odpowie nasza administracya szwarc- 


gelberowska. L 


Rada narodowa obwodu wadowickiego na posie- 
dzeniu swojem z dnia b. m. uchwaliła podać do 
publicznej wiadomości imiona obywateli, którzy do- 
browolnemi ofiary pomnożyli fundusz na zakupno 


~ 


„broni dla gwardyi, a tem samem i szlachetnego spo- ` 


sobu myślenia i gorliwości 
dowód. 


o dobro kraju, złożyli ' 


Do dnia dzisiejszego złożyli dla gwardyi narodowej ` 


w Skawinie: 

Ob. Dzieduszycki Eugeniusz 150 złr. mk., ob. Olear- 
ski Władysław 13 złr., ob. Furdzik Wincenty 30 złr., 
ks. Wróbel Piotr 5 złr., ks. Gutik 5 złr., ob. Brzanski 
Klem, 5 zir, ob. Dziubowski 4 złr., ob. Szymczak 5utr., 


y 


ks. Kutrzeba, 1 złr. 30 kr., ob. Brukner 10 złr., ob 
Czopkiewiez włościanin 30 kr., ob. Muszeńshki 5 złr., 
ob. Zgochi Fryderyk 10 złr, Dąbrowski (ze składki) 
25 kr., ob. Łobenstcżn, syndyk, 10 ztr., ob. Bogdani 
Edward 10 złr, ob. Konopka Józef 10 złr., ks. Olea- 
czek obowiązał się dostawić 4 karabiny. 
Dla miasta Zatora, 
- Ob. Połochi Maurycy zobowiązał się dostawić 25 
karabinów. 
Dla miasta Kalwaryt. 
Ob. Brandys ofiarował mundury letnie. 
Szymon Bonifraler 5 złr. mk, s 
Od Rady Narodowej Wadowickiej. 
Sekretarz ` Prezydujący 
Haller. Adam (orczyński 
Poznań, 22 paźdz. Wczoraj 'wieczorem żołnierze 
rozbiegłszy się po ulicach, czynili sobie niewinną za- 
bawkę chwylać ludzi i kułakować ich lub potrącać, 
Obywatel Szymański został przez nich ukrzywdzony, 
obywatel Rose ledwo im uszedł, my sami widzieliśmy 
jak na rogu wrocławskiej ulicy i slarego rynku naj- 
spokojniej idącego człowicka kułakiem do ziemi zgię- 
to. Jestlto wprawdzie miła rozrywka, ale dła mieszkań- 
ców miasta, nieprzyzwyczajonych do niej jeszcze, (ro- 
chę uciążliwa; dowodzi ona jak najoczywiściej ko- 
nieczności slanu oblężenia, bo gdyby - przypadkiem 
zniesionym został, wtenczasby żołnierze idąc crescen- 
do dławili po ulicach zapewne! Nie wiemy co w ową 
sobotę 'szczególnego zaszło między wojskuwymi, co 
ich do takiej wesołości usposobiło, nie wiemy, 'czy 
ta radość wywołaną została przez oslatnie orzeczenie 
ministerstwa względem miasta naszego — wiemy tylko 
to, i zalecamy każdemu iżeby wieczorem ostrożnie 
bardzo po ulicach chodził, wymijał osobliwie strużów 
publicznego bezpieczeństwa, jeźli dotkliwych skutków 
slanu oblężenia' i pieczołowitości o porządek legalny 
na grzbiecie swoim poczuć nie zechee, : (G. Pot) 
Poznań 23. pazdziernika. Amnestya jenerała Pfuela 
już zaczyna być wykonywaną. I [ak muszkielier Art 
z 8ej kompanii „18 pułku liniowego, który w Pnie- 
wach zastrzełił z tyłu prowadzonego na odwach Mi- 
lewskiego, i zało na [5 lat do fortecy skazany został, 
uwolniony jest od tygodnia, i przyjęty na powrót do 
kompanii. Ci zaś landwerzyści, rezerwiści i żołnierze, 
którzy za udział w polskiem powstaniu w tutejszej 
więzieni są fortecy, dolyehczas uwolnionemi jeszcze 


ks. Pyra 


'nie zostali. — Zapewne liczą ich władze wojskowe 


do oliar z pod amestyi wyjętych — a może i do 
urzędników. Podobnież siedzą jeszcze w fortecy Po- 
lacy nie zamieszkali w tutejszej prowineyi — tych cze- 
ka zapewne wydanie rosyjskim władzom, albo trans- 
port między Elbę i Wezerę Natomiasi uwolnionym 
został przez pruskie władze rodak nasz Estkowski, 
nauczyciel przy seminaryum nanczycielskiem, ale uwol- 
nionym od urzędu i służby, bo mu dano dymisyą. — 
Niechże lu kto jeszcze mówi, że wladze nie spieszą 
się z ścistem wykonaniem przepisów amnestyi! I my- 
byśmy jeszcze mieli narzekać na rząd i urzędników, 
co z tak czułem sercem, z taką niesłychaną sprawie- 
dliwością przebaczają zbłąkanym, a karcą zbrodnia- 
rzy? Niech żyje wspaniałomyślny pacyfikator! Niech 
im Pan Bóg odpłaci wszystkie ich dobrodziejstwa — 
bo choć serca nasze wdzięcznością przepełnione, to 
siły nieudolne. : 


Ob. Iwan Gołowin, uczony Rosyanin, wydał w tych 

dniach odezwę do ludów słowiańskich: 
Do moich braci Słowian! 

Nie macie dziś ani wolności ani narodowości, — 
zdobędziecie i jednę i drugą, — lecz pamiętajcie o 
tem, że narodowość bez wołności jest marzeniem! 
Dawniej odjęto wam prawa wasze, niepodległość wa- 
szą, — dziś igraszkę sobie czynią z waszej narodowo- 
ści, z tego drogiego skarbu, któryście wiernie unieśli 
w przechodzie wieków obarczeni najsroższą niewolą. 
Tę narodowość exploatują dziś na przemian krwio- 
żerczy despoci i chytrzy dyplomaci. Rosya prawi wam 
o panslawizmie, by was tem łatwiej pochłonąć; Au- 
strya, w imieniu narodowości słowiańskiej, podżega 
was przeciw nowozdobytej wolności Węgrów; Parla- 
ment niemiecki pragnie was zagarnąć siłą. Nie dajcie 
się temu uwieść. Najgłówniejszym nieprzyjacielem 
waszym w Rosyi, 54 jej instytucye , — dopóki te zo- 
staną, nie wolno wam jest z nią się łączyć. Niemcy 
żyli już dość długo krwią naszą, i dziś jeszcze swą 
własną narodowość chcieliby odbudowąć na gruzach 
narodowości sąsiednich. Austrya czyha tylko ną to, 
aby mogła się wrócić do dawnego absolutyzmu, i nim 
was zgnębić. Węgry nakoniec dumne ze swej wolno- 
ści, nie myślą by wam zabezpieczyć waszą. Dumni 
zdobywcy Pannonii chcieliby was utrzymać w poddań- 
stwie, lecz Słowianie nie zostaną już dłużej niewolni- 
kami! Polska podaje nam okrytą ranami rękę, — Pol- 


EKES RKA 


ska jest szczerą, bo jest nieszczęśliwą! — podajcie jej 
waszą. Na łonie nowej Polski zawiąże się związek sło- 
wiański. Niech lo będzie jedynym celem wszystkich 
naszych działań. Państwa stanowiące ten związek, za- 
gwarantują sobie wzajemną niepodległość i zapewnią 
sobie wspólną siłę- 5 
Nowa jutrzenka wschodzi dla nas, — oby zaslała 
już nas gotowymi do czynu, — lecz połóżmy sobie 
że ktoby nastawał na wolność , ten zdrajca 
(Dem. pols.) 


warunek, 
przyszłej ojczyzny ! 


AUSTRYA. 


Z Wiednia 23go0 paźdz. Na linii Nusdorf zaszły dziś 
dwie ularczki pomiędzy przedniemi strażami, które 
przy końcu w istotny bój się zmieniły. Odwaga obroń 
ców miasta była nie do pojęcia — granicząca o zapa- 
miętałość. Ten przykład napawa nas ,najpiękniejszą 
nadzieją zwycięztwa. | 

Przedpołudniem zaczęły przednie straże strzelać 
wzajemnie na siebie. 
silniejsze łańcuchy plankierskie, klóre zapalczywie da- 
wały do siebie ognia. Atoli wnel forpoczty nasze (zbie- 
gli grenadyery) cofnęły się po za wały liniowe, po- 
nieważ z przeciwnej strony strzejono kartaczami. Je- 
dnego grenadyera odniesiono zabilego z pobojowiska. 
Polem padło z naszej strony jeszcze 4 slrzałów arma- 
tnich, z nieprzyjacielskiej zaś 2, w skulek czego jeden 
granat oderwał kawał dachu wraz z murem u pewnej 
kamienicy na Thury. Sześciufuntowa kuła padła blisko 
działa. Odnowiono ogień ze strony nieprzyjaciół, gdy 
oddział naszych wystąpił poprzed linię dla zburzenia 
oberzy „zum Aug Gottes“, która nieprzyjacielowi słu- 
żyła za zasłonę. Po powrocie tego oddziału zaprzestano 
strzelać. Ofiarą tej polyczki z naszej strony był 1 gre- 
nadycr zabity i 2 ranionych robotników. 

Po południu dały znów 2 forpoczty ognia do siebie. 
Zobu stron strzały były celne. I znów rozpoczęła się 
potyczka, do której nieprzyjaciel wysłał znaczniejsze 
łańcuchy plankierskie. Nasi odpowiadali im ogniem 
silnym i nieustannym, w skutek czego nieprzyjaciel 
był zmuszony cofnąć się jak najspieszniej. 

Podczas tego grzmiała z obu siron silna kanonada. 
Jakiś jenerał oloczony swym sztabem okazał się z prze- 
ciwnej strony na wzgórku w pobliżu Dóblinga, lecz 
gdy kula armalnia ugodziła jednego ze sztabu, umknęli 
galopem na powrot. 

Z naszej strony poległo 2 ludzi, jeden pionier i je- 
den gwardzisia ugodzony kawałkiem granatu w piersi. 
Ze strony nieprzyjacioł padło 8—10. Na rozkaz głó- 
wnego komendanta, zaprzestano strzelać po raźnym 
ogniu plutonowym, który nadzwyczaj przestraszył 
wrogów. 

Wieczorem przyprowadził jenerał Bem ruchomą 
gwardyę z miu działami, w celu zrobienia nocnej wy- 
cieczki; 2 ztych dział zatoczono na małą linię wodną 
(Wasserlinie), gdzie także zaszła utarezka plankierska, 
w której udało się naszym za pomocą gwardyi z Leo- 
poldstadt , która niespodzianie natarła na nieprzyja- 
ciela — zmusić go do ucieczki. | 

Jelaczyc zmienił od wczoraj swe slanowisko. Lewe 
skrzydło jego pomknęło wstecz od Wiednia ku nad- 
ciągającym Węgrom. Działa wyruszyły w tym samym 
kierunku. Ze z naszej strony porobiono już także przy- 
gotowania do kroków zaczepnych, rozumi się samo 
przez się. Zdaje się, że Jelaczyc ma zamiar stoczyć 
bitwę z Węgrami. Węgrzy jednakże chcą wejść do 
Wiednia, i wespół z nami zwyciężyć wroga. To leż 
są właściwe przyczyny tego, dla czego Węgrzy dotych- 
czas nie stanęli pod murami Wiednia, (Freim.) 

Windiszgrec ogłosił Wiedeń w stanie oblężenia, 
wszystkie władze cywilne poddał pod rozkazy wojen- 
ne, a za wszelkie przekroczenia rozkazów swoich za 
groził sądem doraźnym. Sejm unieważnił całe lo roz- 
porządzenie i wysłał kuryerów do Wessenberga i Win- 
diszgreca z uwiadomieniem 0 swojej uchwale, Wessen- 
berg nic nie odpowiedział, a Windiszgrec, że nieuznaje 
żadnego sejmu ani uchwał jego. '(Radikale.) 


NIEMCE. 

Z Berlina 23. Października. Dziś przystąpiło zgro- 
madzenie nar. znowu do rozpraw nad kwestyą po- 
znańską. Minister spraw wewnętrznych namawia izbę, 
aby nie dała się uwieść, i z uchwałą swoją nie wpa- 
dła w sprzeczność z dekretem parlamentu frankfarts 
kiego. a właśnie art. l. lak jak wyszedł z komisyi 
centralnej sprzeczność tę sprowadzić może; bardziej 
jeszcze sprzeciwiają się uchwale frankfurtskiej różne 
poprawki, który do artykułu tego podudawano, dla- 
tego zaleca pan ministęr izbie poprawkę A uerswal- 

4, jąko najlepiej najdroższym interesom Niemiec od- 
Powiądającą. 


Plónnis popiera ministra, mówiąc, że jak dawniej 


kreślono granice podług zasad terytoryalnych, tak dziś 


Wkrótce wystąpiły z obu stron. 


tylko podług zasad narodowości rozgraniczenia nastą- 
pić mogą 

Lisiecki powiada, że wręczył prezesowi pełycyę 
4835 podpisami opatrzoną, którą on jednak Egros 
dzeniu przedłożyć nie chciał. P 


Kanonik Rychter mówi zu poprawką Broduwskie- 
go. Opierając się teroryi wcielenia „i reorganizacyi. 
chcemy ostatki narodowości naszej od zagłady urato- 
wać. Odwołujemy się do traktatów wiedeńskiel., bc 
ie uznają krzywdy nam' wyrządzone. Czyż reprezen- 
tanci ludu gorszymi być mają od książąt samych? 

Polacy nie cheą reorganizacyi, im się należy resty- 
lueya. Restylucya zaś jest ty oddanie dobra niespra- 
wiedliwie nabylego, wraz ze wszystkiemi korzyściami, 
które z niem połączone są. Co się tyczy stosunku liczb 
Niemców do Polaków, te zostały ód urzędników t. į. 
usłużnych stronników rządowych podane. 'Ja zaś po- 
daję inne prawdziwe z autentycznych źródeł wypły- 
wające. W ogóle ludność poznańska wynosi 1,200.000 
dusz. Między temi jest 800.000 Polaków, reszta zaś to 
Niemcy, umij ztąd ruchomą czeredę urzędników, a po- 
zostanie ledwie 200.000 Niemców i żydów. Co się ty. 
czy uchwały parlamentu frankfurtskiego, ta obowią- 
zuje tylko kraje niemieckie, nie zaś takie, których 
geęrmanizm maleryalnie przynajmniej wątpliwy, for- 
malnie zaś zupełnie nie istnieje W końcu przytacza 
rodak nasz liczne dowody bezprawiów, kiórych się 
rząd pruski przeciw Polakom ' dopuścił, i podaje do 
artykułu lgo jeszcze lę poprawkę... Polskie powiaty 
zachodnich Prus mają być rekonstytucyą * OBIAGRESW 
objęte. 

(Na pytanie, klu pupieru ten dodatek, puuk się 
głos z centrum, chyba jaki waryatl.) 

Seeger jenialnie rozróżnia i przyznaje Polakom 
tylko narodowe a nie polityczne prawa, J)' Ester 


przemawia silnie za sprawą naszą, równie i Berg. 


Przemawiał jeszcze Ciesz zkowshi , «u „potem minister 
spraw zagranicznych, Pelcer, Wachsmuth, Lisiecki, 
Cieszkowski, aż w końcu boldór zażądał zakończenia 
debaty. Niemiec jeden z Poznańskiego sprzeciwiał się 
temu, nastąpiło głosowanie, "i wniosek Pelcera przy- 


jęto. Teraz głosują nad kwestyą samą. Poprawka Au-, 


erswalda odrzucona. Poprawka Brodowskiego odrzu: 
cona, artykuł zas pierwszy konstytucyi prawie jedno- 
głośnie przyjęty. ` 


Poprawka Philippsa : zastrzega się mieszkańcom w. 
ks. Poznańskiego własne i szczegółowe prawa, które 


im przy złączeniu księstwa tego z Prusami przyrze- 


czone zostały « - równocześnie z konstylucyą tą wydać 
się mające prawo organiczne określi bliżej owe prawa 

Przy pierwszem głosowaniu przez powstanie, rezul- 
tal okazał się niepewny, przy obliczeniu było 177 gło- 
sów za a 174 przeciw poprawce. 

Zażądali jeszcze głosowania po imieniu 157 głosuje 
za a 164 przeciw poprawce. (Powszechne zdziwienie 
na lewej, piekielna radość na prawej.) Przyiaczamy 
nazwiska tych, którzy za poprawką głosowali: Wal- 
dek, Berends, Kirchmann, Berg, Brill, Jung, d' Ester, 
Pilet, Reichenbach, Szułce-Dielitsch, Stein, Temme, 
Ulrich, Rodbertus, Borchard, Elsner, Milze, Pinoff. 
Mężowie oi niechaj będą pewni wdzięczności narodu 
polskiego! imion zaś kontrających przytaczać nie war: 
lo, my im przebaczamy. Przeciw głosowaniu tem pro- 
testują: Riebe raz tak, drugi raz „nie“ powiedział; 
Niemcy bowiem poznańscy nakłonili go w końcu na 
ich stronę. : 

Zarzucają lakże głosowi Pluel jako deputowanemu 
z Międzychowa. Naraz wyrzeka prezes, że to omyłka 
w obliczeniu zaszła : z Riebem, który potem drugi raz 


„lak“ powiedział, głosowało za poprawką 173, prze- 


ciw 172. (Powszechna radość na lewej, pozwieszane 
nosy na prawej.) 

(Tak tedy kweslya poznańska stanowczo, a co szcze- 
gólniejsza — nawet dobrze rozstrzygnięlą została |!) 


FRANCYA. 


| Paryż 20go paźdz. Największa część posiedzenia zgro- 
madzenia narodowego była poświęconą rozprawom 
nad rozdziałem VII. projektu konstytucyi, względem 
administracyj departamentowej, obwodowej, kantono- 
wej i gminnej kraju. Wszystkie proponowane artykuły 
tego rozdziału zostały przyjęte z małemi poprawkami. 
Następnie przystąpiono do rozdziału VIII o sile pu- 
blicznej. Po długich rozprawach zgromadzenie posta- 
nowiło rozważać na nastiępnem posiedzeniu kwestyą: 
czy każdy obywatel ma osobiście lub 'też przez za- 
stępcę swojego pełnić służbę wojskową, gdy zostanie 
do niej powołany na „zasadzie losowania rekruta- 
cyjnego ? 

Minister sprawiedliwości Marie przedłożył zgroma: 
dzeniu projekt celem poskromienia szybkiego prze- 
stępstw wolności druku, a mianowicie dzienników 


Ob. Flocon initerpelował rząd względem losu wska- 
zanych na deporiacyę' więźniów czerwcowych Ale 
zgromądzenie postanowiło, że rząd ma udzielić w tej 
mierze objaśnień (ylko po zregulowaniu ostalecznem 
konstytucyi. J 

La Reforme robi pardzo słuczne uwagi nad obec- 
nym stanem rzeczypospołitej, Oświadcza, że Francya 
nie jest rzecząpospolitą w istocie rzeczy, ale przecho- 
dem oczywistym do monarchii. Mieszczaństwo wzięło 
górę, opanowało ster rządu i wszystkie reprezeniacye 
kraju i przywdziało na się. lyiko nazwę rzeczypospo- 
litej, by snadniej uciemiężać i na swoją korzyść ex- 
ploatować niezmierną większość narodu, — Nie dzi- 
siaj my sami już robiliśmy podobną uwagę. Atoli spo- 
dziewamy się, wierzymy, że laki stan długo w Fran- 
cyi polrwać nie może, tem bardziej, że zasada przy- 
jęcia wyborów powszechnych i bezpośrednich, otwiera 
całemu narodowi pole do objawienia swojej woli, która 
musi być prawem i potraf. obecny stan rzeczy prze- 
mienić, ulepszyć i zapewnić ostateczny tryumf zasa- 
dom demokratycznym w narodzie lak „oświeconym, jak 
jest Francya. 


HISZPANIA. 


'Barcelonu Y. pużazicrnińiu Odkryto tu nowy spisek 
tem groźniejszy że głównie składał się z wyższych 
oficerów garnizonu. Jenerał gubernator Katalonii (brat 
jenerała Gordowy) zawiadomiony © zebraniu naczel- 
ników w celu stanowczego Oznaczenia dnia wybuchu 
wysłał silny oddział i wszystkich kazał przyareszlo- 
wać. Pojmano 12 osób, pięciu wojskowych z których 
jeden dowodzca batalionu a dwóch księży. Celem po- 
wstania miało być obalenie Izabelli a wyniesienie na 
tron hr. Montemolin. Walency: ' ogłoszona w stanie 
oblężenia przez jenerała Y illałonga. 

Madryt 12. października. Rząd otrzymał sprawozda- 
nie od jenerała Katalonii, że repubiikanie, którzy 
zbrojno wystąpili do wałki w tej prowincyi, zoslali 
przyparci do granicy francuzkiej, której przebyć nie 
mogąc, rozpierzchli się na wszystkie strony, Atol 
pojmano z pomiędzy nich 21, którzy oświadczyli, że 

"ich naczelnicy są w największem nieporozumieniu. 

Madryt. Aresztowania i rewizye po domach trwają 
ciągle. Uwięziono 14. października kupca Penu, 

W Barcelonie rozsirzeliono 30 oficerów, należących 
do konspiracyi, pomiędzy któremi znajdował się se- 
krelurz jenerała Ametllier; upadli z okrzykiem: Niech 
żyje rzezpospolila ! w 


Bro 


Sejm wiedeński. 


Sześćdziesiąte piąte posiedzenie po zagaje- 
„niu sejmu dnia Igo października. 


(Dokończenie) 
borrosz: Siła i rozwaga pomagają do zwycięstwa, 

w obronie prawdziwa siła, w okonelizmie jest siła 
| izby. Nie pierwej możemy pospolite ruszenie wezwać, 

aż wszystkie legalne środki wyczerpiemy; dokąd je- 
| dnak o zwołanie kongresu pokoju układamy się, nie 
| możemy tego środka się chwycić. Nie sprawiedliwie 
| posądzają dzienniki sejm o nieczynność; gdybyśmy 
Auersperga i Jelaczyca byli zaczepili, bylibyśmy ty- 
siące szlachetnej młodzicży poświęcili, bo jeszcze nie 
byli uorganizowani. Czyliśmy slabsi dzisiaj, czy moc- 
niejsi' „oczywiście mocniejsi, czekajmy jeszcze kilka 
dni, zmocnijmy się, a niczego nie będziemy zię bali. 
Lecz jeżeliby , tutaj wolność przez pospiech upadła 
ciężko natenczas będzie, aby prowincye fenixa z po- 
piołów wskrzesiły. (Oklaski.) 

Potocki: Według wniosku ma być nowa prokla- 
macya wydana, aby prowincye uwiadomić o tem co 
się tu stało, Więc raz jeszcze mamy Lo czynić, cośmy 
| już uczynili. Jeżeli chcemy pokazać, jak gorliwie o u- 
trzymanie pokoju staramy się, to jestem zalem, lecz 
jeżli chcemy prowincye do powstania wzywać, lo prze- 
ciwko temu wręcz się oświadczam. Jeżeli izba uznaje 
zasadę sprawiedliwości, to mi pozwoli przemówić ją- 
ko prawdziwemu synowi mojej ojczyzny. Jeżeliby ta: 
kie wezwanie do Galicyi przyszło, niki tego nie wie 
ileby tam krwi popłynąć musiało. Zapytajcie tych, 
którzy rok 1846 przeżyli, a sami powiecie, czy wierny 
syn swojej ojczyzny może na l0 zezwolić, aby się tam 
powtórnie „takie sceny działy. Chociażby mię życie 
kosztować miało, muszę się temu sprzeciwić, bo nie» 
"mógłbym odpowiedzieć za tę krew, któraby tam prze- 

laną była. Dla tego pylam o zamiar tej odezwy, jeże- 
li ona ma na celu wykazać prawdę, to się z nią zga- > 
dzam, lecz jeżeliby (o drugie na celu miała, powie: 
„działem już moje zdanie i każdy mi słuszność przy- 
zna, kto zna tamiejsze okoliczności. 

Szuselka sprzeciwia się pospolitemu ruszeniu. Go 
się tyczy wniosku Ziemiałkowskiego, mówi, że nie 
trzeba do Galiavi chodzić _ahu nebuosnń sami 


akcyjny; to samo i tutaj po dżiennikach, po spacerach 
mó wią jakoby deputowani przekupionemi zdrajeami byli, 
więc trzeba w proklamacyi wyrzec, że raczej umrzeć 
chcemy, niżeli. cokolwiek z uzyskanej wolności po- 
święcić. Potockiemu odpowiada, że ta proklamacya 
nie ma być wezwaniem do broni, ale sprostowaniem 
męylnych zdań po prowincych, aby je oświecić, iż to 
co się slało slać się musiało. Jezeli w Galicyi i in- 
nych burzliwych żywiołów nie ma, to obawa niepo- 
trzebna, własnie dla lego, że reakcya chłopów Oszu- 
kuje, jakobyśmy im swobody odbierać chcieli; uczci- 
we wyłożenie dobrze na nich skutkować będzie i po- 
dobnym scenom jak w r. 1846 przeszkodzi. Co się tyczy 
wniosku Sierakowskiego, zgadzam 'się z treścią, ale 
wiem, że nie przyniesie poządanego skutku.” Raczej 
przez posłów, przez listy i dzienniki siaraćóby nam 
się potrzeba, aby się prokłamacye rozchodziły. 

Wniosek wydziału z dodatkiem Ziemiałkowskiego 
i Szuselki przyjęto i wypracowanie tej proklamacyi 
wydziałowi poruczono. 

Szuselka: Deputacya demokralycznego towarzy- 
stwa Dam w Wiedniu podała petycyę, aby sejm sil- 
niej” ujął lice rządu 1 lud do broni zawezwał. Podpi- 
sów jest kilka arkuszy. ( Wesołość.) Rzecz za załatwio- 
na uznana. * aaas | da adi 

Szaszkiewicz wnosi, aby wyjątkowo złożono ko- 
misyę z sędziów 'polubownych w tUralicyi, dla zała- 
(wienia sporów o grunla, między włościanami i ich 
dawnymi panami. Przedkłada obszerny projekt usta- 
wy, ktorego głowne punkla są: Sąd przysięgłych pod 
naczelnielwem urzędnika prawnika, Le spory rozstrzy- 
gający. Przysięgłii w rownej części mają być wybrani 
Z MĘŁÓW zaufania stron obudwoóci, Procedura ma być ja- 
wpa 1 ustna. Pan ma się koniecznie temu sądowi pod- 
dać, Wwlesutak zaś nie konitcznie. Kazda sprawa po: 
winna w przeciągu 8 lat, przyjść do cyrkułu, a złam- 
tąd w 90 dmiacu, do sądu polubownego. Przy równo- 
ści głosów, prezeż rozslrzyga. Od tegu sądu nie maż 
apelacyi. Przysięgli dostają uiety. Po wyruku przysię- 
głycih wprowauza Się zaraz w posiadanie stronę, któ- 
rej prawo przyznano. Do przedawnienia 40 lat potrze- 
ba. motywuje ten wniosek tem, ze bardzo Wiele ta- 
kici saarg Łacuudzi; nie ima prawie zadnej gromady, 
gużiewy nie ządanu zwrólu łąki albo pastwiska. Sam 
Jest przenonany, że wiele tyca skarg nie jesl bez po- 
Wydu; W dowod, ZE Owzteruieniem jest, jasoby Lo był 
humut, Że cuiopt iauną ża panskiemi gruntami, 

Jesu tu lyluo płaszczyk, za kluty „się mtesprawiedli- 
Wo» tuwa. KUuuizu nie procesuje się, ani też 
petycji nie podaje. Lnłop galicyjski nie ina jeszcze 
ani pujęcia u imozżowych ulopiacu zachodniej Euro- 
Pjs ieoa ie Lrzegu go gwatłlem naprowadzać na nie. 
Ua Wisly lat gruuiadzą się procesa, utórym właściwe 
squy sytosiay nie mog, lym sposobem  rozjątrzenie 
Wżiustid, alore łalwo do 
Ejisu taaa fagod.ąva kowisya mogłaby je wstrzymać, 
Svjau przywrucit cułopu wulnuść, ogłosił go Obywa- 
leica, lecz motn baczy na Lu, ze wolność w jego nie 
LWyczajaćj ilstuwej ręce łałwo się oDosiecznyiu INIE- 
t agau paałowyulnećj sprawiedłiwuśći slać moze. Dla le- 
gu nieuinaj prawu ku pomocy spieszy proszącym, do- 
pyar jJeszóże proszą, Jasu Cztonea Komtlsyi rożpoznaw= 
Gej, aigi sposRUJROŚĆ Wiele taxien podań czytać u któ- 
jön Lylsu U Kuilisyę rużpoznawcezą proszą, wielu się 
Uusaafeu, 4 Juz po 2J lal saarzą się 1 o taką Kkomisię 
proszą, Proszę Zaten 0 poparcie mojego wniosku. 
(Powszecnne uslaski.) Prawie cała Izba popiera ten 
Ww liiUsGA. 

Na wnioski Peitlera i Borrosza wniosek ten 
jaso ustawa nie lylao dla Galicyi, ale dla wszystkich 
prowincyi powaję mieć mająca, komisyi z kaz- 
deJ prowincyi po jednemu członku złozonej dla spra- 
WużJdauia Udesłaną Dyć Ma. 

Prezydent uwaza, ze izba nie ma już kompletu 
i odrocza posiedzenie do jutra. 


Wiadomości handlowe. 


Z Babrki (Brzezańskie) 25. Października. Urodzaje 
tegoroczne nie można więcej jak do średnich policzyć, 
l to Lylso ozuminy, lecz jarzyny t. j. jęczmień i owies 
i trzy ziarna nie dały, Kartolle się nie zle zarodziły, 
ale za w i w ziemi gniły, i w kopcach się psują, 
w «lorych nie sorltowano zepsule od zdrowych. Tera- 
niejsze zasi wy ozime tak pszenicy jak żyta są bardzo 
pięaue, i rosują wielkie urodzaje. Ceny zboża po lar- 
gacu a to w bBóbrce, Strzeliskach, Chodorowie są na- 
stępujące: korzec pszenicy ó złr., zyta 4złr., jęczmie- 
nia 4 ste., Breczwi 3 złr., owsa i złr. 24 kr., kartofli 
ł złr. 12 kr. fłurtownej przedazy jeszcze nie robiono, 
bowie Omtucenie onego jest ża uciązłiwe. — By- 
dło robocze i krowy spadły z ceny znacznie dla bra- 
ku paszy 1 tak cena: parę wołów mozna o 20 złr ta- 
niej kupić, jak przed dwoma miesiącami, a krowa, 
która kosztowała 24 złr. do 30 złr. m. k., dziś ją do- 
slame ża 13 zir. m, k. a nawet i za 15 złr. — Tłuste 
bydło ciągle się dobrze płaci. O wydatku ziarna nie 
można nie pewnego donieść, gdyż Jeszcze bardzo mało 
młucono, a z zoslawionego do nasienia nie można ża- 
dnej proporcyi brać, bowiem się zwykle najlepsze do 
siewu zoslawia. 

Dziewiętniki 22, Października 1848. 


Z Dobromila 24. Pazdziernika. Posiewy ozime już 
ostatnie od kilkunastu dni ukończono, wszystko buj- 
ne, wkorzenione, zielone; rolnik okwity plon roko- 
wić sobie moze, bo przy takim wkorzenieniu ziarna 
wątpię, ze i nieprzyjazne atmosferyczne wpływy wie- 
le jua poszkodzić nie mogą; na mniejszy rozmiar go- 
spodarujący ociągają się z siejbą pszenicy, czekają tak 
zwanej siejby (pod grudę); wprawdzie udają się bar- 
dzo takie pszenice, lecz to nader trudne utrafienie, 
żeby zaraz po zawleczeniu chwyciły mrozy, daleko ła- 


NINE 


starcia doprowadzić inoze. 


twiej do wykonania w małych tylko gospodarstwach. 
Kartofie jeszcze nie wszędzie wykopano, i ledwie nie 
lepiej ci na tem wyjdą, albowiem teraz chore, nad- 
psute, albo już ugniły albo się wyraźnie nadpsuciem, 
od zdrowych odznaczają, łatwość jest więc w odłącze- 
niu, co się przy wcześnych kopaniach uskutecznić 
akuratnie nieda. — Podkładek, uprawek, 'oracz pod 
wiosienne posiewy wiele porobiono, :co niesłychanie 
roboty na wiosnę ułatwia. — Zboże stoi w cenie je- 
dnej. Pszenicy korzec 14 złr., żyta 10 złr., jęczmienia 


"7 złr., owsa 4 złr., kartofli 5 złr. w. w. — Bydło ro- 


bocze dużo. z ceny spadło z przyczyny obawy z prze- 
zimowaniem wszystkich. Zboża a szczególnie owsy by- 
ły bardzo mało trawą podszyte. - Ogólnie się uska- 
rzają, iż najemnik do młocki bardzo wysokiej zapłaly 
żąda, jakby się zmówili wszędzie 20 kr. m. k. żądają, 
jeżeli dłużej taki niestosunek najmu do cen zbozo- 
wych potrwa, niepodobna będzie produkcya; chybaby 
ich wkrótce tańsze wynalazkie młocarń i źniwiarek 
zastąpiły ; 


Zewsząd nas w radzie powiatowej wieści duchudzą, 
iż się włościani w okręgu Dobromila słyszeć dają, że 
w- razie pobicia Jełaczyca przez Węgrów krwawo 
mścić się będą na Połakach. "TRESNA 
(Nasz włościanin do tylu złym nie jest, żyd, wódka, 
podburzanie przez wysłanników biórokracyi, ich na: 
mowy złym go uczynić mogą. — Wytropiwszy, kio 
im te myśl poddał, donieść tej chwili nieomieszkam. 


insevaty. 


"katalog 1szy 
dzieł polskich, znajdujących się w księgarni Henryka 
Stengla we Lwowie przy ulicy krakowskiej. 
Kozłowski, początki filozolii chrześciańskiej, włącznie 
z krytyką filozofi Br. Ferd. Trenlowskiego, 2 tomy. 
Poznań złr. 7 kr. 30. : 

Lelewel, dzieje Litwy i Rus., aż do unii z Polską 
w Lublinie 1569 zawarlej. Poznań ztr. L kr. 30 
Trentowski B. F., Ghowanna czyli system pedagogiki 
narodowej, jako umiejętnosci wychowania, nauki i 
oswiaty, słowem wykształcenia naszej młodzieży. 

Poznań, złr. 4 kr. 30. 


"Siemieński Lucyan, Muzamerit czyli powieści przy 


świelle księzyca, 3 tomy, Poznań, złr. 3. 

Cegielski H., Nauka poezyi, zawierająca teoryą poezyi 
1 jej rodzajów, oraz znaczny zbior najcelniejszych 
wzorów poezyi polskiej, Poznań, złr. 2 kr. 30. 


„Odezwa do Obywateli. 

Konieczna jest potrzeba zastąpić robotnika użyciem 
machin następujących: Flug, który wyorze w tym sa- 
mym czasie i tym samym pociągiem 2 razy tyle, jak 
pług dotychczasowy; muchinę do siewu zbożu , która 
dziennie 30 do 36 morgów regularniej jak człowiek 
zasieje, i machinę do Żgciza, która najmniej stokilka- 
dziesiąt żencom wyrówna, — Takowe wyrabiać obo- 
wiązuję się. Lecz nie jestem w slanie załozyć wyro- 
bni, która 1000 zr. m. k. kosziować nie będzie, a któ- 
rych do rąk własnych nie żądam i zwrócić zaręczam: 
przyjmciez ofiarę z ufnością, załóżcie wyrobnię dla 
dobra spólnego, a ja prócz wyz wymienionych ma- 
chin wyrabiać będę m/ocarnie poprawne i przewozo- 
we, zreszlą wszystkie machiny i narzędzia gospodar- 
cze dogodniejsze i tańsze. Przylem ktoby sobie zyczył 
wydawałbym piany na wszelkie budowle tak miejskie 
jak i wiejskie w guście tegoczesnym, które z oszczę- 
dnością materyału i espensy Wybudowanemi bydź 
mogą, a 'nadewszystko gorzelnie i browary o czwarlę 
część tańsze jak dzisiejsze — i 0 trzecią część mniej 
robotnika wymagają. 

Kluince dnia 20. października 1848. 

Arnold Witoszynski. 


Do sprzedania 


Wioska Ostrowck w obwodzie Rzeszowskim nad Wialą 
pod Sandomierzem, z osiadłością 34 włościan z zabudo- 
waniem dworsko-ekonomiecznem, £ ogrodem jarzynnym i 
fraklowym 2 karczma i prawem propisacyi, pola domini- 
kalnego w jednej mwie morgów 60 dobrej pszennej gle- 
by. Cała ta wioska z gruntami dominikalnemii rustykal- 
nemi dla zabezpieczenia od wylewu wody wałami w roku 
1846 usypanemi zaopatrzona. Pastwisk oddzielnych nie 
ma; leczyrawo paszenia bydła i koni posiada wspólnie z 


włościanami. Nadbrzeża Sandomierskiego na pastwiskach . 


obszernych i żyznych Wartość tej wiosk, Zlot. Reh. 
5000 w Mon. konw. Chęć nabycia tej wioski mający, W 
celu ogladania takowej mogą się zgłosić każdego czasu 
do obywatela Franciszka Popiela w Grembowie o milę od 
Ostrowka mieszkającego, i z tym w u: ład wchodzić. komu 
zaś tawioska z położenia znana, a bliżej Lwowa mieszka, 
udać się raczy o uabycie tej wioski do niżej podpisanego 
w wsi Rakowie, obwodzie samborskim, zamieszkałego, 
(2) Jan Dolański. 


©Q©głloszenie 
względem gulwaniczno = Ciehtrycznych 
Rańcuszkow przeciwChoólerze,kićó 
rych wskłepie pod Anioien, CY. BY ill- 
manna we Lwowie dostac można. 
Na fundamencie pomyslných urzędowych deuiesich z 


Petersburga, Rygi, Warszawy, Berlina, Magdeburga, 


llamburga i wielu innych miejse, gdzie Cholera 'epide- 
mieznie wystapiła i moich łahczuszków przeciw niej u- 
Żyto, mogę też i przezemuie przysposobione i od wielu 
lekarskich wydziałów zachwalone galwaniczno-elektry- 
czne łańcuszki, jako prezerwatywę i ochraniający środek , 
przeciwko cholerze i totèm spieszniej polecić, że mnó- 
stwo osób, które te łalicuszki jako środek zapobiega- 


jący przeciwko Cholerze nosiły, od tej strasznej cho 
roby oszezędzone zostały, pomimo że naokoło i najhliż- 
szych tymże sąsiedztwach , tysiące ofiar padało 

Łańcuszki są podłag zasad fizyki i mechaniki tak zło- 
Laue, Że przez nie ustawiczny elektryczno- magnetyczny 
pęd okolo ciała się tworzy i ciągle wolny pot Wywołują. 

A ponieważ badania najuczeńszjch znawców niewat- 
pliwie stwierdziły, że w miejscach gdzie się Cholera po 
jawiła, rzeczywiście brak elektryczność. w atmosferze 
istnieje i za jedyną przyczynę tej choroby nznana bydź 
powinna, dla tego powyższe łańcuszki udzielają „pe: 
wną i silną przeciwko Cholerze obronę, albowiem te 
łabcuszki ciągle i nieprzerwanie cialu ludzkiemu braku. 
jacą w powietrzu elektryczność sprowadzają, przez co 
każdy szkodliwy wpływ usuniętym zostanie. 

Ten w swym sposobie jedyny środek, został także 
w państwie rosyjskiem w skutek rozporzadzenia władz 
wszystkim mieszkańcom dostarczono i wiele miast jedy- 
nie przez użycie tych łańcuszków zostalo od Cholery 
wynikłości z tychze zupełnie uwolnionych. 

Podpisany ma sobie za osobliwszy żaszeżyt ten tak 
dzielny i doświadczony ' środek szczególniej szej uwadze 
szanownych obywałeli i mieszkańców Galicyj w tem za: 
pewnienin polecić, że kiedy dolad nie korzystniejszege 
przeciwko uwolnieniu się od Cholery nicistnieje, dan- 
cuszki le, których we Lwowie w Sklepiepod Aniołem Pa- 
na W. Willmana *po cenach stałych 1,2 13ZIR. Kon.* 
Mon 2 dokładnem opisaniem użycia tyehże, każdego" 
czasu dostać można, z zadowoleniem cierpiących, swenu , 
przeznaczeniu odpowiedzą. — a + 
„ Dozorey chorych, otrzymają za poświadezenem ordynu-, 
acego Doktora najmocniejszy matunek € żytk r szpi- 
taluch bezpłatnie i R Ją: ii ji "O WEG 

J. T. Goldberger. 
, Chemik i Fabrykant w woinen 
„górniczein Mieście Targowitz (3) 


„Szuka się kapitału 10,000 zr. m. k. lub mniejszego na 
hipotekę zupełnie pewną na dobrach ziemskich. Kto 


by miał takowy do lokowania, niech się raczy zgłosić ) 
do bióra Adwokala Malisza pod 1. 67, obok hotelu 
F i 


rosyjskiego na 2giem piętrze. (3 

Realność wiejska o dwie mil ode Lwowa na trakcie 
położona, jest do zamiany z inną realnością, któraby 
jednak nie dalej jak 15 mil ode Lwowa położoną 
była. — Bliższą wiadomość można zasiągnąć u obyw. 
Stanisława Zielińskiego, doktora praw, w mieście pod 
liczbą 387. 4 à i 


Umieszczenie młodzieży, 

U osoby od kilku lat zatrudniającej się li wychuwa- 
niem powierzonej sobie młodziezy, tak” publicznie, 
Jako tez prywatnie uczyć się mającej, według życze- 
nia Umieszczających , z obowiązkiem dawania nauki 
muzyki, fortepianu i obcych języków. aL 


rapir 


Mieszkanie stosowne i wygodne w kamienicy Chri- ` 


slianiego na Iszem piątrze przy nowej ulicy pod Nr. 
288, gdzie blizej rozmówić się mozna, (3; 


Spis dokładny wszystkich tych domów, które mło- 

* dziez szkolną obojga płci na wikt, stancyę , prowa- 

dzenie moralne i fizyczne przyjąć sobie zyczą , znal- 

"duje się w biurze wywiadowczym F. Wojewódki p.. 
II! m. ulicy Krak. (2 


Bąkowski Teofil, portrecista, klóry w znacznej czę- 
ści Kuropy pośród obcych, taleniem swoim jakoleż 
uczciwem posiępowaniem zarabiał sobie na dobry byt 
‘i szacunek, poleca się szanownym współziomkom 
' Tenze zaręcza wierzylelne podobieństwo w portre- 
| tacl, podejmie się malowaniachoręgwi gwardyjskich, 
| obrazów kościelnych, jakolez odnawiania całych ko- 
'ściołów i cerkwi. Tymczasowo mozna się zgłosić do 
Rady narodowej w Rzeszowie, 


Usprawiedliwienie. 

Zaledwie uwierzyć mogę, jak mało kosztuje osoby 
niektore targnąć się publicznie na honor obywatela. 
Oskarzono mnie o niechęć dla gwardyi narodowej. 
Rzecz ma się tak: W warstatach moich czeladź jest 
żywiona, umieszczona i płatna miesięcznie, 

Oświadczyłem „przeto Pp. czeladnikom, chcącym 
„wejść do gwerdyi, ze chęć ich służenia sprawie im 
tylko rozrywkę, a mnie samemu ciężar przynieść mo- 
że; a zalem Słusznie jest, abym poprzednio dom mój 
urządził w sposob, aby poświęcenia przynajmniej roz- 
dzielić. Odpowiedź moja nie podobała się memu 
czeladnikowi Marcelemu Moslowskiemu, już zapisane- 
mu do gwardyi, lubo troskliwy o opinię własną, przy- 
stałem, aby tenże już w niej pozostał i z roboły nię 
występywał Opuścił mnie on mimo mojej woli i 
z gniewem i w gniewie oczernił mię; to są dzięki za 
dobroć moją, którą u mnie pozyskiwał i sam zaświad- 
czyć powinien. 

' Za prawdziwość zdarzenia tego ręczę honorem, a 
co do mojej wiary politycznej i mego przywiązania 
do ojczyzny, gdziem się urodził i zoslaję, odwołuję 
się do licznych obywateli miejskich i wiejskich i ko- 
legów gwardzistów, z którymi w stosunku zostaję. 
Ńiromenger. 


Oznajmiam szanownej publiczności, że od 3go listo- 
dada otwieram pensyą dla panien dochodzących i na 
wychowanie. Ktoby sobie życzył powziąć bliższą wia: 
doiność w tej mierze, raczy się zgłosić na Ilalickie 
pod nr. [8 na drugie piętro. i 

I . Łucya Reinbergerowa. 


W poniedziałek, dnia 30 października, odegra Sa- 
muel Kossowski koncerl na wiolonceli w sali zakładu 
narodowego imienia Ossolińskich. 


Drukiem Piotra Pillera. 
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